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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzię:<owanla są płatne. --
Sprostowanie. 

Wobec krążących po mieście naszem pogło
sek, że na uroczystość 5G-ciolecia Straży Poż. Och. 
\\! ŁOWiczu p, Emil Balcer został zaproszony przez 
Zarząd tejże Straży, Zarząd niniejszem oświadcza, 
Iż zaproszenia takIego nie wysyłał. 

Zarząd Stra~y Polarnej Ochotniczej 
w Łowiczu. 

Łowicz, dn. 23 lipca 1929 r. 

PP. Prenumeratorom 
którzy nie otrzymali Nr. 25 "Łowiczanina" z powo
du konfiskaty mogą takowy otrzymać w księgarni 

K. Rybackiego lub w redakcjI "ŁOWiczanina". 

--------------------------------------Czy to jest w porządku? 
Takie pytania nC:lsuwają się w ostatnich latarh 

coraz cz~ściej podczas rozmów wśród obywateli, 
którzy nie są obojętni na to, co się dzieje w ich 
OjCZ} źnie, wielkietni ofiarami wojny, W czasie któ
rej zginęło 10 miljonów, i wysiłkiem całych pokoleń 
z mroków niewoli do wolności wyprowadzonej. 

Na zebraniach w całej Polsce słyszy się często 
następujące pytania: 

Czy to jest w porządku, że dotychczas nie 
ogłoszono z urzędu, co s i ę stało z generałem Za
górskim, dlaczegu nie wykryto sprawców napadu 
na zasłużonego twórcę zrównoważonego i oszczęd
nego budżetu, b. ministra Zdziechowsl! iego, i na 
redaktorów pism narodowych. 

Czy to jest w porządku-py.tają inni-że wy
dano bez zgody Sejmu w r. 19~7 Wielką sumę z po
datkowych pieniędzy 561 miljonów i dotychczas nie 
złożono sptawozdania. Jeżeli wydano wbrew ustawie 
skarbowej, to trzeba się z tego wyliczyć. Uznał to 
zresztą jednomyślną uchwałą Trybunał Stanu. Znacz-

,nie ZWiększony budżet przez rząd w r. 1927 do
prowadził do tego, że się powsz~chnie narzeka na 
nacisk podatlwwy. 

Czy to jest w porządku, że od r. 1926 prze
rywa się często i odracza posiedzenia Sejmu i nie 
pozwala mu się pracować i uchwalać pożyteczne 
ustawy samorządowe i gospodarcze. 

Czy to jest w , porządku, że kiedy z powodu 
braku pieniędzy musi się robić oszczędności, to się 
Ich szuka w ograniczeniu budowy szkól, czy innych 
wydatkach potrzebnych, a nie czyni się oszczędności 
w zmniejszeniu wydatków funduszów dyspozycyjnych, 
że się dalej przenosi i zwalnia znaczne ilości woj
skowych i urzędników, co kosztuje miljony. 

Czy to jest w porządku, że powszechna wy
stawa krajowa, która jest dumą narodu, \\<obec swo
ich i obcvch, nie była mile widziana u tych, co 
rządzą, że or~anizacja tej wspaniałej wystawy jest 
dziełem w znacznej mierZe urzędników zwolnionych 
przez rząd, a wezwanych do twórczej pracy przez 
zarząd wystawy. 

Czy to jest w porządku-pytano w ostatnich 
czasach w Poznaniu. że ogólno-krajowy obchód 
lO-lecia Tral<tatu Wersalskiego. I<tóry Gal prawną 
podstawę niepodleglego bytu Polski i przekreślił 
Traktat Wiedeńsl<i z r. 1815, gdzie uznano zbrodnię 
rozbiorów Polski, odbył S i ę bez udziału przedsta
wicieli rządu, a właści~ie rząd pols!{i pOWinien był 
uznać 28 czerwca 1929 najważniejszym W lO-letnią 
rocznicę wyzwolenia Polski. 

Czy to jest w porządku, aby na ogólnym ~locie 
sokolim, w którym uczesrniczyli Anglicy, Ameryka
nie, Francuzi, Włosi, Czesi, Jugoslawianie, Polacy 
z obcych ziem i 30 tysięcy sokołów z Polski, dla 
których nagrody na zawody przysłali KrólOWie i Pre
zydenci zaprzyjaźnionych z Polsl,ą państw, brakło 
odpOWiednich dygnitarzy rządu polskiego. Słyszało 
się wśród tysięcy zebranych wówczas W Poznaniu 
niepokojące glosy: widocznie żjazdy rabinów Waz
niejsze obecnie w Polsce. niż zjazdy ogólno-naro· 
dowe, gdyż tamte otacza się szczególnem wvróżnie
niem ze strony władz. 

Czy to jest w porządku, że bardziej prześla
duje się młodzież narodową polską, kiedy ona wy
stępuje w obronie swoich idealów, niż karci się wy
bryki żydowskie czy ukraińskie. 

Czy to jest w porządku, że na zjeździe Chrze
ścijańsko-Narodow{>go Stowarzys7e",a NaUCZyCieli 
dnia 7 lipca b. r .. które zaczyna zjazd od kościoła, 
w którym ucze'stniczy Jego Eminencja Prymas Pol
cki, Ks. Kardynał Hlond, gdzie są wykłady pośWię-

.cone wychowaniu narodowemu i uczczlłlliu lO-lecia 
szkoły polskiej, niema p. ministra OŚWiaty. a jest 
on na zjeidzie leWicowego Związku Nauczyciel
skiego,: który chce uchodzić za o~ólną zawodową 
or~anizację nauczycielstwa, a często podlueśla wy
raznie swój bezwyznaniowy i leWICOWy charakter. 
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Czy to jest w porządku, źe w okresie, kiedy 
przeżywamy ciężkie polGżenie polityczne j gospo
darcze, kiedy na terenie YTliędzynarodowym grożą 
nam nowe ataki ze strony Niemców, dygnitarze pań
stwowi opuszczają Polskę i jadą na wywczasy za
granicę, nawet rządowymi automobilami. Tymcza
sem głosi się słuszne hasła: kupuj swoje u swoich 
i nie dawaj obcym zarobku. 

Takie to pytania słyszy się powszechnie obec
nie w kraju. A odpowiedź na nie: Tak być nie 
powinno. 

Pisma, popierające rząd, gdyby chciały pisać 
prawdę, toby musiały stwierdzić, że nikt już nie 
wierzy w hasłd naprawy, którą miał dać Polsce 
obóz rządowy. 

Na wszystkie pytania, zamieszczone powyżej 
pod tytułem, czy to jest w porzl'łdku, słyszy się 
gromady okrzvk: To nie jest w porządku. 

Mówi się w kołach stronnictwa rządowego o 
odwołaniu się do narodu, aby on oświadczył, ~dyż 
z Sejmem nie możr.a się dogadać, kto i jak W Pol
sce ma dalej rządzić. 

Wyrok byłby krótki; Źle służycie Polsce. 
K. Wttf'csak. 

S,ółdzlelnle kredytowe. 
Pierwszą i naczelną zasadą każdej placówki 

spółdZielczej jest, aby członl\owle spółdzielni odnie
śli korzyść z jej istnienia właśnie przez wzajemne 
.współdziałanie". I tak: spółdzielni handlowej -
wspólne przerabianie mleka, spóldzielni handlowej
wspólne zalwpy'kanie towarów i t. d. - spółdzielni 
zaś kredytowej takiem naczelnem zadaniem musi być 
wspólne gromadzenie kapitału - rzecz prosta, 
gromadzenie r.le dla samej przyjemności odnoszenia 
pieniędzy do kasy, ale dlatego aby drobne sumy, 
złożone w kasie przez poszczególnych członków spół
dzielni, tworzyły razem kapitał, który, będąc w ciąg
łym ruchu, odpowiednie przyniósłby odst:tki swym 
właścicielom. 

Zasadą jest tedy spółdzielni kredytowej, aby 
gromadzić kapitały swych członków. 

Przyjrzyjmy się jednak temu, co dzieje się w 
olbrzymiej ilości spółdzielni kredytowych, specjalnie 
tych, które powstały w latach Wielkiego spadlm mar· 
ki oraz w latach ostatnich. Dzięki specjalnym warun
kom, w jakich się znalazł kraj, dzięki ogólnemu bra
kowi gotówki, dzięki temu, źe w całym kraju daje 
się coraz silniej odczuwać brak wolnego pieniądza, 
któryby można było choćby na pewien czas uloko
Wać W kasie czy w banku - daje się zauwazyć zja· 
Wisko, że kasy spółdZielcze nie pełnią tych zadań, 
do jakich są powołane, a przeradzają się tylko w in
stytucje powołane do rozdawania kredytów państwo
wych, jeżeli oczywiście one jej przyznane zostały. 

Przyczymł takiego stanu rzeczy jest jasna -
wyżej wyjaśniona. Ludzie nie mają pieniędzy, nie 
mają co oszczędzać i wobec tego kasa staje się 
praWie że zbędną. 

Temu należy przeciwdziałać. Spółdzielnie I(redy. 
towe przeznaczone są W pierwszym rzędzie, tak jak 
.spółdzielcza zbiornica jaj - do zuicrania jaj - tak 
one do zbiera~ia pieniędzy. 

I nie zawaham się powiedzieć, że jeśli któraś 
z istniejących spółdzielni nie spełnia teSlo naczelne
.go zadania, to jest ona spółdżielnią, a przynajmniej 
jest nią tylko z nazwy. Bo cóż się robi "spół
dzielczego" w takiej instytucji kredytowej, która nie 
gromadzi kapitałów swych członków, a olbrzymi pro
cent Jej obrotów przypada na kapitały obce? Gdzie 
jest i w czem się przejawia w takich instytucjach 
sama zasada spółdzielczości. 

Z drugiej jednak strony jest rzeczą znamienną, 
że mimo tal( znacznej ciasnoty stotówkowej i trud
ności płatniczych tak Wielkich, że wszelka akcja 
oszczędzania jest paraliżowana, spółdzielnie kredy
towe powstają. Z artykułów zamieszczonych prze
konają się czyteluicy, że i rok 1928 - ,napewno 
i rok bieżący przyniesie powstanie szeregu nowych 
instytucji kredytowo· spółdzielczych. Powstaje Więc 
pytanie, co jjest przyczyną takiej pohopności do 
zakładania spółdzielni kredytowych. 

Normalnie zakładane Sil spółdZielnie w ten spo
sób, że ktoś w gazecie wyc7.ytał, że moina 
założyć naprzykład Kasę Stefczyka - więc zaczy
nają się na ten temat rozmowy między sąsiadami
piszą do Warszawy, przyjeżdza na zebranie orga
nizacyjne specjalny delegat, zainteresowanie jest 
duże, to też ów delegat z Warszawy, chociażby 
z liczebności zebrania ma prawo przypuszczać, że 
istotnie Kasa może się we wsi doskonale utrzy
mać. Więc podpisują wszyscy statut i pozornie ... 
Kasa jest założona. Ale tu dopiero za~zyna sit: 
pewne oslabienie w zapale, gdy trzet:>a do kasy 
wpłacić zadeklarowane udziały - tutaj dopiero 
zaczynają się narzekania i utyskiwania. Tymcza
sem Kasa zostaje zalegalizowana - otrzymuje kil
ka tysięcy pożyczki, która zostaje momentalnie roz
dzielona na dłuższe okresy - i kBnlec działalności. 
Czekają spokojnie, aż zlituje się Bank Rolny i znóW 
Kasie. przyzna pożyczkę. Następuje wtedy oży
wienie na kilka dni - a gdy pieniądze zostaną roz· 
dane - Kasa popada w dawną mC:lrtwotę. 

Tak się dZieje z olbrzymią ilością spółdzielni 
kredytowych. Stan taki uważam osobiście za nie
pożądany, a nawet szkodliwy, gdyż dezorganizuje 
i wprost obałamuca tych, którzy istotnie myślą, że 
to czem jest kasa - to jest prawdziwa spółdzielnia. 

Jakaż więc na to jest rada? Można dużo le
karstwa znaleźć n~ tę bolączkę. Jedno - to 
ostrożniejsze postępowanie przy zakładaniu kasy 
spółdzielczej. NapraWdę; lepiej się przysłuży spół. 
dzielni ten, kto nie założy spółdZielni, niźli ten, 
kto zaloży spółdzielnię, która nie będzie odpowia
dać najistotniejszvm warunkom spółdzielni. Pamię
tać należv, o tern, że spółdZielnia kredytowa musi 
się usamodzielnić, to znarzy być na tyle zasobna 
we własne kapitały, aby mogła zaspakajać chociaż
by w części potrzeby kredytowe swych clłonków. 
Kasa spbldzielcza tak musi być zorganizowana, że
by dla niej . podział przyznanych kredytów z Banku 
Rolnego, czy też z innego źródła, był tylko ubocznem 
zajęciem, a nie jedynym celem istnienia. 

Drugiem lekarstwem na opIsany chorobliwy 
stan, będzie rozbudzenie zaufania do kas spółdziel
czych. Zaufanie to musi być masowe - zbiorowe; 
przejaWiać się ono musi w tern, że każdy gospodarz 
każdą wolną gotóWkę niesie do kasy. Nie chodzi 
tu już nawet o zasadę oszc;zędzania, ale o to, aby 
pieniądze miast bez pożytku leżeć w skrzyni
z pożytkiem obracały się w kasie. O tern zagad
nieniu nie będę pisał Więcej, gdyż pisałem o nIem 
W Gaz. Gosp. w roku bieżącym już dwukrotnie. 
Zaznac?:am jednak, że to zaufanie musi być zbio
rowe. Jeśli wszyscy wolną gotówkę nieść będą do 
kasy - to o!Jroty kasy znacznie się wzmogą i nie 
może być mowy o tern, aby kasa znalazła Się nagle 
w trudnościach płatniczych. 

Dobrze postaWione spółdzielnie kredytowe ma
ją do spełnienia na wsi polskiej olbrzymie zadanie • 
Walka z lichwą pieniężną j nadmiernym procentem, 
który wszak dochodzi czasami do 40 % rocz
nie - wreszcie przyzwyczajenie ludzi do systt"ma
tycznego i stałego oszczędzania - .oto cele, którym 
dobrze zorganizowana spółdzielnia kredytowa słu
żyć musi, Niechże te uwaSli moje wezmą pod 
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uwagę przedewszysłkiem ci wszyscy, którzy " przo
dują w społecznem życiu wsi i myślą o zakłada
niu kas spółdzielczych. 

J. W-r. 
Gaz. RoI. 

o wystawie słów . kilka. 
Dnia 15 czerwca odbylo się w ŁoWiczu otWar· 

cie Okręgowej Wystawy Regjonalnej. W całe m 
mieście z ust do ust przechodziły słowCł: "DziŚ 
otwarcie wystawy". Każdy zapytywał, jak wygłąda 
wystawa, czy ładnie urządzona, czy zebrano dużo 
eksponatów i t. d. Każdy obiecywał zWiedzić, oczy
""iście nie sam, ale Z rodziną bliższą i dalszą. Zda
wać się moglo, że wystawa pociągnie wielu cieka
wych, że zainteresuje nasze znudzone społeczeństwo 
i zapozna z własną rodzimą ziemią. 

Tak ..... każdy odniósł takie wrażenie. 
Na otwarcie podążyli jedni z obowiązku inni 

z zaciekawienia; wraz z przyjezdnymi było okolo 
tysiąca osób. 

W salach ścisk, przepychanie. gorączlwwe 
przebieganie od jednych eksponatów do drugic;h, 
szybkie i lIieznacznt> zerkanie na zegarek, ile to już 
straconego czasu-wreszcie opuszczenie wystawy, 
no i szumne opowiadanie znajomym; "Byłem na 
wystaWie". 

Ciekawe, co też taki zwiedzający mógł powie
dzieć o wvstawie. 

Oczywiście, najpierw krytykował urządzeni~, 
następnie urządzających, aż wreszcie z machn I ęciem 
ręki; "Nic godnego uwagi· zakończy' swoje opo
Wiadanie. 

Zdolności krytykowania mamy wrodzone. Aby 
poznać istotną wartość wystawy trzeba by wszystko 
dokładnie zobaczyć, rozczytać się W zgromadzo
nych materiałach, wreszcie znstanowić się nad trud
n005ciami zebrania eksponatów. Ale CZ}Ż można to 
wszystko uczynić W ciągu pół godziny w ścisku i tło
ku? Napewno nie. 

Wystawą najbardziej zai.1teresowały się Szkoły 
Powszechne i przyjeżdżający ze stron dal~zych. 
Większe wycieczki zorganizowane specjalnie na 
wystawę przybyły z pow. Sochaczewskiego i Raw
skiego, ze szkół średnich: Kutna, Gostynina, Pabja
nic, Warszawy, Tomaszowa Mazowieckiego, Zyrar
dowa, Słuchacze Wyższego Kursu Nauczycielskiego 
w Łowiczu Zwiedziły Q:ystawę przejeżdżające przez 
Łowicz wycieczki: ze Stanisławowa, z Uiiiwersytetu 
Ludowego w Szycach, z Kresów Wschodnich i inne. 

Oto w ogólnym zarysie podane wycieczki zwie
dzające wystawę. Dotychczas wystawę zwiedziło 
około dziesięciu tysięcy osób. W tem z Łowicza, 
prócz młodzieży szkolnej dzieWięćdziesiąt osób, 
Dziewięćdziesiąt osób, gdy Łowicz posiada dWadzie
ścia pięć tysi~cy mieszl\l:lńc6w ...... niech cyfry same 
za sIebie mówią. 

Ło'wickie społeczeństwo nie spieszy się: "Mam 
czas" .• Jeszcze dwa miesiące". "Trzeba będzie wy
brać SIę kiedyś". 

Był czas... jest czas... będzie czas ... 
Recenzje o wystawie były niezbyt przychylne, 

z Jakich powodów, lepiej narazie o tern nie pisać. 
Gdyby nawet \'\ystawa posiadała braki, czy dlatego 
nie należy jej zWićdzić? 

Wszakże zebrano tyle materiału, odnośnie hi
storii Łowicza i Księstwa ŁOWIckiego, że zaznajo
mienie się z nim jest wielce pożyteczne. 

W dziale .H.storja i Literatura· zebrane są 
monogratje i pl ace wybitnych ludzi, którzy nieomal 
całe życie pOŚWięcili studiom nad Łowiczem i olwlicą. 

Znajdujący się w tym dziale dyplom oryginalny 
nagrody ~obla St. Wł. Reymonta, zdawałoby się 

jest dostateczną atrakcją dla każdego człOWieka in
teligentne~o do ZWiedzenia wystawy. 

Znajomość terenu regjonalnego, objętych wy
stawą pięciu powiatów daje dział statystyki i archi
tektury. 

Dział .Architektury i Zfłbytków· nie jest tak 
bardzo skromnie J,lotraktowany, Alboż nie poWinniśmy 
znać najpiękniejszych zabytków architektury, zobra
zowanych na pięknych fotograf ja ch użyczonych wy
stawie przez Województwo? 

Są tam o wiel1{iej wartości artystycznej za
bytki "majoliki nieborowskiej" , którą gdyby~my zo
baczyłi w WarszaWie, zwłaszcza w zamku luólew
skim nie mielibyśmy słów na okreśłenie tych cu
dów, ale że w ŁoWiczu-nie zwraca się na nie uwagi. 

Wyrzekamy na zbyt Wielkie obciąż e nie po
datkami. Słys1.y się, że pewną tajemnicą okryte 
są wydatki sum samorządowych, a nie przejaWiamy 
chęCi zaznajom ienia się dokładnego, Jakie rezultaty 
dała praca samorządowa. 

Zebrane bezcenne pamiątki po Frd. Chopinie 
omówień nie wymaga ją. 

A cóż powi edzieć o dziale etnograficznym, 
w którym ludzie przyjezdni, a zwłaszcza cudzoziem
cy całe godziny spędzają? 

Wszakże to owoc dwudziestokilkoletniej pracy 
p. D-wej Anieli Chmielińskiej. 20 lat wysiłku 20 lat 
chodzenia od chaty do chaty, ... 20 lat niemyślenia 
o własnych potrzebach, ale o pożytku bliźnich .. , 

.. .. Zdaje się, że warto pofaty~ować się i 7.0-
baczyć. 

Zdanie o wystaWie ludzi zwiedzających może 
najlepiej odZWierCiadlą nam myśli p. Ignacego Zyg
munta Leiiwy skreślone w księdze pamiątkowej 
wystCJwy. 

.Regjonalizm - to żywe zwierciadło historji 
I tradycyj ojczystych. Regjonalizm b. Xięstwa Ło
Wickiego- to perła w naszych dziejach i kulturze". 

Wystawa Regjonalna w ŁoWiczu przez ogrom 
i dokładność swych eksponatów przynosi chlubę 
organizatorom. ' 

ObOWiązkiem społeczeństwa jest ZWiedzić wy
stawę, by zapoznać się z dorobkiem I<ulturalnym 
tej pięknej połaci kraju, JRką jest Mazowsze, tak 
ślicznie przez wieszczów naszych niejednokrotnie 
opisywane. Adolf Wasilewski. 

UCZyć czy handlować? 
Wobec upadlm księgarń prOWincjonalnych 

W skutek zakładania kooperatyw i spółel{ nauczy
cielskich, "Przeslłąd Księgarski· wystąpił w Nr. 20 
z rzeczowym artykułem p. t. "Uczyć czy hand\o
wać?"-Zdawałoby się, że tak proste zagadnienie, 
jak to, czy zadaniem nauczyciela jest tylko nauczanie 
uczniów i uczenic, czy i stosunki handlowe z nimi, 
nie może budzić żadnych wątpliwości-a jednak 
ok,azuje się, że w stosunkach, jakie się w naszem 
szkolnictwie wytworzy/y, tak proste rzeczy stają się 
zawile mi, podlegajęcemi szerokiej dyskusji. 

Zaczęło się od haseł społecznych: przyuczenia 
młodzieży do spółdzielczości-ale rychło sprawa po
szła szerzej: od spółdZielni uczniow$kich do spółek 
nauczycielskich, które z punktu widzenia nawet czy
sto s~olecznego budzą liczne zastrzeżenia. 

Handel ksiąźkami w szkole odbywa się pod 
rozmaitemi hasłami. Nader rzadka' jest forma wy
miany ksicłżek używanych przy przejściu z klasy 
do klASy pod kontrolą szkoły,-ze stanowiska spo
łecznego zapewne najracjonalniejsza. Częściej spro
wadza się książki bądź przez szkołę, bąrlź przez 
nauczyciela. Zysk, w pewnych wypadkach, id~ie 
na książki dla niezamożnych uczniów, bądż na ulgi 
dla nich ... 
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Jednakże nauczycielstwo, mianowicie jednostki 
o większej wrażliwości finansowej, ulegają gromadn~e 
Widokom poprawienia sobie bytu lu!.> może zdobycIa 
majątku, i stąd rosną W kraju jak grzyb~ po deszcz~ 
ciche spółid, spóll{i komandytowe z JednostkamI 
z poza szkoly, stowarzyszenia z o. o., a nawet to
warzystwa akcyjne. Udział nauczycielstwa W han
dlu staje się coraz jawniejszy. Ma to nieW2łtpliwie 
tę dobrą stronę, że zmienia ciche poczynania han
dlowe w obrębie szkoly, wysoce szkodliwe zarówno 
dla uczniów jak i dla nauczycieli pod względem 
moralnym, na jawną akcję handlową, podlegającą 
pewnej kontroli ze strony władz miarod-aJnych. 

Jakie jest ustosunkowanie nauczycielstwa, han
dlującego książkami, do ogółu księgarni? Przedew
szysti<iem stwierdzić należy, że nauczycielstwo wy
stępujące do walki konkurencyjnej z istn~ejąceml 
księgarniami, odrazu rozporządza znaczmeJszą ~ad 
niem przewagą, jeśli nie środl<ów, .to wpływow, 
Najgłówniejszym fundamentem obrotu księgarskiego 
u nas jest, ruch szkolny, W tej dziedzinie nauczy
cielstwo, jako gospodarz i zWierzchnik armji ucz
niów, z natury rzeczy podlegających jeśli nie ~awsze 
chętnie, to jednali poniekąd przymusowo metylko 
rozka2.0m, lecz również życzeniom ·zwierzchników, 
ma możność oddzialywania w sposób dyktatorski 
niem cli na uczniow, gdzie mają dok onywać zakupów. 

Wiadomo, z jakiemi naogól trudnościami spo
tyka się księgarz, gdy chodzi o zdobycie wiado
mości, jakie książki w szkole w danym roku będł! 
używane i jakie z tego powodu, jak również z po
wodu zachodzących w ostatniej chwili zn:tian ponosi 
atraty. 

Nauczyciel, sezonowo sprzedający książkę 
uczniom W szkole, rozporządza dokladnemi danemi, 
ile i jakiego podręcznika potrzeba, każe swym ucz · 
niom przynieść naprzód tyle a tyle pieniędzy i je
szcze niekiedy koszty transportu każe sobie do ce
ny katalogowej książki dopłacić. NawIasem musimy 
zaznaczyć, że nauczyciel, zajmujący się sprze.dażą 
książek W szkole, nie opłaca; rzecz prosta, am po
datku obrotowego, ani dochodowego. 

Nauczyciele szkoły niejednokrotnie sprowa
dzają ksiązki wprost od wydflwcy z 'pominięcie~ 
miejscowych księgarni. Księgarze, ktorzy opłacają 
podatki i ponoszą wszelkie normalne ciężary, przy 
zmniejszonym znacznie ruchu stają się gorszymi 
płatnikami podatków, a często są zmuszeni Iikwi· 
dować swoje księgarnie. 

Ministerjum Oświecenia w jednym z okólni· 
ków zalecało przy sżkolach zorganizo\\ać wymianę 
podręczników używanych-ale nauczycielstwo do 
tego się nie kwapi, bo ze sprawą używanych po
dręczników jest kłopot, a również znacznie ~0'!1-
plikują tę kwestję ciągle zmiany podręcznlko~ 
z rolm na rok-zjawislw tak charakterystyczne, IŻ 
-odnosi się wrażenie, ż.e tu nie zaWsze chodzi o ce· 
le pedagogiczne, nie,kiedy nato~iast o z~stępoW8nt.e 
dawnych podręcznikow nowemI, na ktorych wybor 
wpływają względy natury han~lowej... .. . 

Taki stan rzeczy musI ulec zmlante. Jezell 
są wśród nauczycielstwa żywioły, które mają Większy 
pociąg do handlu, niż. do pedagogiki-niech wy
raźnie pójdą w kierunku swych skłonności komer
cYlnych,-a dla rzutkich inteligentów i W ksi<;gar· 
-stwie i w papiernictWie miejsce się zawsze znajdzie. 
Troska zaś o podręczniki dla ubogich ucznió-w 
·niech zostanie W zaluesie dz i ałalności opiek rodzi
cielskich, jakie teraz przy wszystkich szkołach już 
i~tnieją lub się organizują, a które te rze-'CZy du~o 
lepiej mogą załatWiać bez narażania si~ na podeI
nenia robienia interesów dla siebie. 

To, co się dziś dzieje z tern jawnem czy pół. 
jawnem handlowaniem naucz~cieli w szkołach, po~ 
wagi nauczycielstwu nie dodaje, a bardzo szkodZI 
-jego wpłYWOWi moralnemu na uczniów i uczentce. 

Miejmy nadzieję, iż Mlnisterju/l1 OśWiecenia. 
upora wszy się z trudnościami programowemi, i na 
te sprawy zechce lwrócić oczy;-opinja publiczna 
musi jednak przypilnowal, aby stało się to możliwie 
najprędzej i nauczyciel~w szkole wrócił wreszcie do 
właściwej lobie roli nauczyciela i wychowawcy. 

Nie /Jrak też i wśród samego nauCZYCielstwa. 
wybitnych jednostek, które z obrzydzeniem patrzą 
na róż.ne handlowe kombinacje swych kolegów i to 
istnienie owych jednostek, wysoko niosących sztan
dar swego zawodu, pozwala mieć ufność w możli
wość uzdrowic!nia zabagnionych w ostatnich latach 
w szkolnictwie polskie m stosunków. 

Okólnik M. W. R. 10. P. w sprawie zajęć uhocz
nych nauczycieli. 

Dziennik Urzędowy Ministerstwa Oświaty przy
nosi w N-rze l z dnia 50.1 następujący Okólnik 
Ministra do · kuratorjów w spraWie zajęć ubocznych 
nauczycieli: 

."Art. 32 ustawy o stosunkach służbowych na
uczycieli z dnia l lipca 1926 r. (Dz. U. R. P. t:lr. 92, 
poz, 530), zmienionej rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 15 lipca 1927 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 67, poz. 592): postanawia. że nie wolno nau· 
czycielowi oddawać się takiemu zajęciu ubocznemu, 
któreby moglo przeszkadzać w spełnianiu powin
ności nauczycielskich, nie odpOWiada powadze stanu 
nl-luczycielskiego, albo też mogłoby wywołać uza
sadnione przypuszczenia stronniczości lub intere
sowności. W dalszym ci2łgu artykuł powyższy za
wiera postanoWienia, że okażdem ubocznem za
jęciu, przyr.oszącem nauczycielowi korzyści mater
ja/Ile, z wyjątlcami wyszczególnionemi W artykule, 
nauczycie/ winien donieść władzy za pośrednIctwem 
bezpośredniego przelożonego i zaniechać zajęć, któ
re ta władza uzna za niedopuszczalne. 

W związku z powyższem Ministerstwo W. R. 
i O. P. zarządza, co następuje: 

Zezwoleń na uboczne zajęcia należy udzielać 
wtedy, gdy to zajęcie będzie w sposób niewątpliwy 
stanowiło składową część naukowej lub naukowo-pe
dagogicznej pracy nauczyciela i gdy wymiar jego 
będzie niewielki. 

W szczególności należy odmawiać zezwolenia 
nauczycielom na wykonywanie jakiegokolWiek za
wodu wolnego, przynoszącego materjalne korzyści 
jak: praktyki lekarskiej, farmaceutycznej, kupiec
kiej i t. p. 

Zakaz handlu w szkole Czechosłowacji. 
Ministerstwo OŚWiaty I Kultury w Czechosło

wacji wydało z datą 15 września 1927 i liczbą 
Z. 67597 -S. 3 następujące rozporządzenie: 

"Zarząd szkolny winna obowiązywać zasada 
pozostaWiania uczniom i ich prawnym zastępcom 
dowolnego ~yboru, szdzie i u kogo zakupywać prze
pisane książki i przybory szkolne: swoboda ta by
łaby jednak problematyczną, jeżeiiby oficjaliści 
szkolni względnie nauczyciele, prof~sorowie, dy
rektorowie i kIerownicy szkół rozpoczą Ć. chcieli 
konkurencję z kupcami papierniczymi i księgarzami, 
Zresztą poważanie szlwły i jej czynników stosownie 
'z obo Wiązującemi przepisami pragmatyki służbowej 
j pragmatyki służby nauczycif'lskiej, wykazuje sprzecz· 
ność takiej konkurencji z sumiennem i bezintere
sownem pełnieniem obOWiązkÓW służbowych. 

Wszystkim oficjalistom szkolnym, do których 
to rozp(\fządzenie się stosuje, należy przedewszyst. 
kiem zasadniczo r,ie udzielać zezwolenia władz 
szlcolnych na uzyskanie upoważnienia procederowe;. 
go, zezwa lającego na sprzedaż książek i przyborów 
szkolnych i to z powolaniem się na art. 166 pra
gmatyki służbowej, wzgl. na art. 57 pragmatyki 
służbowej dla nauczyciełi 
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KRONIKA. 
Kalendarzyk 

't PIątek Anny Matki N. M. P. 
Sohol(Z Natalji M. Pantaleona M. 
N:edeieta Innocentes,!o i Wiktora P. p. M. m. 
Pontedziałek Marty P., Olawa 
Wtorek Julitz i Donatyl1i M. m. 
Srod~ Ignacego Loyoli, Heleny W d. 
($Wartek Piotra Apostoła w Okowach. 

Wschód słońca 3.57. Zachód 7.27. 

.iejscowa. 
- Kino wojskowe 10 p. P W dniach 27, 28 

i 29 wyświetla film pod tytułt!m "Pai-Pa/achon pa. 
.salerami na gapę", 

Jest to komedja w 10 aktach otywiona wielkim 
:humorem. Nad program komedja. 

- Kino .Eos". W sobotę i niedzielę podwój
ny program "Gra o kohilt~· wspaniały dramat ero
·tyczny w 7 aktach. Tło obrazu-pi~kna pani sprze· 
,dana przez chciwego męża I "WalenCJa" ~wiazda 
Nowego Jorku, sensacyjny dramat w 7 aktach 

- Opieka nad grobami poległych. W tych 
dniach mieliśmy sposobność oglądać groby po1e
'$lłych w wielkiej wojnie w gminie Bolimuwskiej 
·z i prawdziwą przyjemnością. konstatujemy nadzwy
,czajny ład, czystość i porządek panuJącv na tych 
·cmentarzach. Nie wiemy jak jest w innych gmi
nach-o tem napiszemy później, lecz mimo woli na· 
'suwa się pytanie co będzie z cmentarzami poległych 
.i pogrzebanych w ŁoWiczu, na zamku i przy ulicy 
I(urkowej, gdyż obecnie znów mają dostęp na za· 
;mek wszyscy i może się powtórzyć to, co miało 
miejsce przed kilku laty, gdzie ręka barbarzyńcy 
-2niszczyła piękny pomnik z marmuru. (Jmina wtedy 
nie chciała, czy też nie umiała się Izaopiekować, ale 
dziś, kiedy tysiące obcych przejeżdża przez ŁOWicz, 
,()dpoWiednie czynniki winny się cmentarzami zająć 
jak również zWalinami z,amku. Do Bolimowskich 
lasów nild nie pojedzie i nie sprawdzi jak tam jest 
';j Łowicz wszak leży na szlaku międzynarodowym. 
Dbamy o zewnętrzny wygląd różnych ruder, pamię-
1ajmy i o zabytkach historycznych. 

Powracając jeszcze do mogił poleglych w'gmi
nie Bolimowskiej, należy wyraziĆ pełne uznanie 
'i szacunek tym rodakom, którzy w czasie najazdu 
;niemieckiego, wystawili piękny pomnik powstańcom 
poległym w 1863 r. nad Rawką. Pomnik ten wznosi 
się na wzgórku o jakieś 400 metrów od prawego 
,brzegu Rawki z jednej strony otoczony lasem 
a z drugiej łanem zbóż i luóluje nad cmentarzyska
mi tych LO przyszli do Polski z nad Renu i Wołgi 
i jest niejako symbolem sprawiedliwości dziejowej 
i zapłatą za luew przelaną przez obrońGów reduty 
'BfJlimoWskiej z 1863 roku. 

- W obec upałów. Zarząd magistratu m. 
ŁOWicza, posiadając w rozporządzeniu swoim moto
rowy zbiornik na wodę, czyli "Cysternę» mó~łby 
<takową wykorzystać w celu polewania ulic a przy
najmniej placów rynkowych: im. Kościuszld i Kiliń
:skiego bodajby tylko wtedy, kiedy rynki powyższe 
są zamiatane. Wpłynęłoby to na hi~ienę miasta. 

- Jazda rowerami po chodnikach. Miesz
ikańcy ŁOWicza skarżą się, że chodniki w alei Sien
kiewicza stały się terenem jazdy rowerowej, że każdy 
mieszkal}łec idący tą ulicą musi schodzić na środek 
:zabawy przejechania. 

Jadący na rowerach nawet nleo starają się 
()strzegać dzwonk!em przechodniów co może być 
powodeM poważnych wypadków. 

Jedna z pań za z\Hóconą uwag.;, na niewłaści
\\Ią jazdę została obrzucona szeregiem nieprzyzwoi
·tych v..yrazów. 'Odnośne władze winny wglądnąć 
\\I te; sprawę i wydać odpOWiednie zarządzenia. 

- Zamykanie ogrodów miejskich. Z rozpo
rządzenia Magistratu ogrody miejskie zamykane są 
o godzinie 10 wieczorem t. j. wtedy, kiedy naprawdę 
można\Jy odpocząć. Szanujemy bardzo troskliwość 
ojców miasta o zdrOWie mieszkańców - ale uważa
m), że w miesilIcach maju, czerwcu, lipcu i sierpniu 
ogrody winny być otwarte.-dla publiczności do go
dziny 11 tymbardziej teraz podczas szalonych upa
łów. Nie jest to tylko nasze zdanie ale cale masy 
mieszkańców narzekają na wczesne zamykanie. 

Jeżeli chodzi o bezpieczeństwo publiczne i zdro~ 
wie moralne-to można zainstalować choć prOWizo
rycznie parę lamp w ogrodzie w alei SienkieWicza 
i kwest ja rozwiązana. Przypuszczamy, że Magistrat 
zechce przychylić się do słusznego życzenia. ' 

- Co się dzieje z fabryką lodu sztucznego! 
W swoim czasie-za dawnego Z-du miasta-została 
uruchomiona f-ka sztucznego lodu, jt!dnak nie Wi
dać aby podawano sztuczny lód, lecz używa się do 
wszelkich napojów alkoholowych i gazowych lodu 
z B'!ury. Gzy tak być pOWinno? 

- Ostrożnie z piaskiem - bo będzie druga 
Jl.tastrofa. Tak jakoś dziwnie się składa, że na 
ruch samochodowy, kołowy etc. od czasu do czasu 
zastaWia się pułapki. Dlacze~o naprzykład Magistrat 
zezwala na wydobywanie piasku z Bzury i lokowa
nie go na moście przy ulicy Mostowej, który jest 
stałe zawalony furmankami, samochodami, roWerami 
i przechodzącą publiką a wymijanie się W takich 
warunkach jest dość skomplikowane? 

- ·Pawie w ogrodzie Saskim. Od pewnego... 
czasu piękne te ptaki, kroczące z powagą po traWni
kach, a zwłaszcza samiec, roztaczający swój wachlarz 
w promieniach słońca-zostały zamknięte w komór
ce, by nie uszkodzić jakiego kwiatka. Ależ ptaki 
te znakomicie ozdabiały nasz ogródek, gromady lu
dzi przyglądały im sIę z zaciekaWieniem, donośny 
krzyk ich rozlegał się dalellicm echem-powtarzany 
przez rozbaWioną dziatwę. 

A bohatE'rska samica dziś jeszcze budzi we 
mnie zachwyt, gdy w roku zeszłym sża1cjący orl(ao 
przewrócił drzewo-tuż przy samym gnieździe-ona 
ani drgnęła, dosiedziała jeszcze dni kilka i wywiodła 
pięcioro młodych. Cóż znaczy, że przypadkiem któ
re z tych ptaków nadepcze jaki kwiatek gdy same 
są najpiękniejszą ozdobą ogrodu. 

Policyjna. 

Sprawozdanie za czas od 14 do 20 lipca 1929 
roku. 1). Dnia 15. VII rb. o godzinie 12 \\I południe 
w zagrodzie Wawrzyńczaka Antoniego we Wsi Ga
Wronki gm. Lublanków, wybuchł pożar od którego 
spalił się daciI na domu mieszkalnym, pól metra 
wyki, pół metra prosa, jedna ĆWiartka grochu i sześć 
olden zapasowych. Poszkodowany straty oblicza na 
2000 zł. Przyczyna pożaru - wadliwe urządzenie 
komina. 

2). Dnia 17. VII rb. o ~odzinie 15 w zagro
dzie Przeganiały Jana we 'Wsi Bip.lamskiej, gm. Bie
lawy spalił się dom mieszkalny drewniany oraz różne 
sprzęty domowe. Poszkodowany oblicza straty na 
4000 zł. Przyczyna pożaru - nieostrożne obcho
dzenie się z ogniem podczas pieczenia chleba. 

3). W nocy z dnia 16 na 17 lipca r. b. na 
szkodę Jankowskiego Jana we wsi Zgoda dokonano 
kradzieży pościeli i różnej garderoby. Poszkodo· 
wany oblicza straty na sumę 1200 zl. 

4). W nocy z dnia 17 na 18 lipca rb. we wsi 
Bogorja-Dolna, gm. Bąków) na szkodę Muras Fran· 
ciszki, za pomocą otworzenia okna dokonano kra
dzieży pościeli i bielizny, na ogólną sumę 1200 zł. 
Sprawców kradzieży nie ujawniono. 

5). W nocy z dnia 16 na 17 lipca rb. na szko
dę Figata Wincentego, we wsi I'.asieczniki, gm. 
Nieborów, przy pomocy otWarcia okienka przez 
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okno, z mieszkania w t który 01 nikt nie spał, skra
dziono pościel, garderobę i bieliznę, ogólnej war
tości 1000 zł. Sprawcy kradzieży nie ujawnieni. 

6). Dnia 15 lipca rb. na szkodę Pełki Frań
ciszki ze wsi Małszyce, gm. Kompina skradziono 
pozostawiony na szosie rower. O kradzież podejrzani 
są: Panek Jan, Adamczyk Jan, Kret Józef i Brzóska 
Jan ze wsi Małszyce. 

7). Dnia 15 VII rb. na szkocię Wajnsztok 
Joska, zam. w ŁOWiczu przy ul. Rynek - Ki Iińskiego 
.Ni 22 skradziono zloty zegarek wartości 500 zł. 
O kraązież podejrzana jest Siejka Karolina zam. 
w ŁOWiczu przy ul. Długiej Nr, 5. 

B). DnieJ 15/VII rb. we wsi Jastrzębie, gm. 
Dąbkowice, na szkodę Grabowicz" Andrzeja, z miesz
kania skradziono pierzynę i poduszki wartości leO 
zł. Sprawca nie uiawniony. 

9). Dnia 16/V1l r. b. Wiercioch Józefa, zam. 
w Łowiczu przy ui. Rynek-Kilińskiego Nr. 34, za
meldowała o systematycznej kradzit>źy gotówki przez 
Kufinklel Marję I,tóra została schwytana na gorącym 
uczynku. 

Pozatern zostały dolwnane 5 drobne l{radzieże. 

Z kraju. 

-z- Tragedja lotu majorów Idzikowskiego i Kubali. 
Według opińjl prasy włoskiej źródło tragedji ma 
swój początek w fatalnych błędach konstrukcyjnych 
francuskie~o lotnictwa • Tribuna» bardzo ostro atakuje 
francuskie władze lotnicze za to przedewszystkiem, 
że wypuściły dwa aparaty na , podbój Atlantyku, 
wiedząc o tern, że akurat nad oceanem panowałały 
silne burze z wiatrami przeciwnemi. 

Nadto widać - pisze dalej "Tribuna» - że 
10tnlctwo francuskie nie jest przygotowane naJeży
cie na podbój Atlantyku, i że w konstrukcji tak sa
molotów, jak i motorów, są powatne błędy, które 
należy usunąć, zanim się pomyśli o lotach długo
dystansowych. Ta ofiara bohaterskiego lotnika 
polskiego Ś. p. majora Idzik.owsktego, powinna obu
dzić francuskie lotnictwo, które do tej pory by lo 
traktowane za mało poważnie. 

Dwa razy Francja przygotowywała lot poJski 
i bf.;lskuteczniel 

·z- Łódzka P. P. S. w rozkładzIe. W czer-
wonym Magistracie m. ł.odzi tarcia przybrały 
bardzo ostry charakter. 

Vice prezydent miasta dr. Wieliński oświadczył, 
że w ma~!stracie normalna praca jest niemożliwa, 
gdyż nietylko prasa i władze nadzorcze ale nawet 
właśni towarzysze utrudniają jakąkolwiek pozytywną 
pracę. Dr. Witdiński orzekł, że zrzeka sitt swego 
mandatu. 

-z- Wydać łatwo-zebrać trudno. , Pomimo, że 
Federacja obrońców ojczyzny uchwaliła zebrać 
między sobą dwa miljonv do dyspozycji ministra 
spraw wojskowych na walkę ze szpie~ostwem, jak 
podaje »Gazeta Warszawska" niezdołano zebrać 
pomimo czteromiesięcznej agitacji. 

-z- Żądanie. Z inicjatywy komendy miasta 
Warszawy malrodajne czynniki zwróciły się do 
marszall{a Sejmu z żądaniem usunięcia rl:rzyża 
z miejsca budowy kościoła Opatrzności. 

-z- Niezwykły wypadek. Dnia 19 lipCd W Królew
skiej Hucie od jadącego szybko samochodu osobo
wego odczepito się przednie koło i tocząc się po 
chodniku wpadło. w okno wystawowe w sklepie roz
bijając szybę wartości 2,500 złotych. 

-z- Olbrzymi niemiecki hydroplan. W zakładach 
Dornier'a zbudowano istnego kolosa powietrznego: 
rozpiętość ikrzyde/ 4B metrów, d/ugość 40 m. sze
rokość 10 m; zaopatrzony w 12 motorów po 525 
koni parowych. 

Samolot może zabrać 120 pasażerów, w razie 
wojny 5000 kg. pocisków. Próby lotu dały wyniki. 
pomyślne. 

Ze świata. 
-0- Zwłoki Ś. p. majora Idzikowskiego powracają 

do Ojczyzny. Ponta del Gada (Azory) 23-VII Na, 
pokładzie polskiego statku szkolnego ,,(skra", który 
zaWinął dziś rano do tutejszego portu, 'odbyła się 
żałobna uroczystość. Na pokład przybyli przedsta
wiciele miejscowych władz i złożyli hołd zwłokom 
lotnika ś. p. majora Idzikowskiego. 

Major Kubala, który znajduje się na pokładZie 
»Iskry", czuje się już znacznie lepiej, chociaż kule
je jeszcze i na prawem okU musi nosić prżepaskę. 

-0- Ble'riot przygotowuie się do lotu nad Laman
chem. 25 lipca, t. j. W 20-tą rocznicę pierwszego 
przelotu z Francji do Anglji ponad kanałem, Ble'rio~ 
powtórzy swój historyczny przelot. Ble'riotowi to- 
warzyuzyć będzie eskarda wojennych &amolotów 
angielskich. 

Lądowanie nastąpi w Dowrze Vi miejscu, gdzie 
wystaWiono pomnik w 1909 r. 

Naleźy zaznaczyć, że historyczny monoplan 
Ble'rioto miał silniczek 25-konny i lot nad kanałem 
irwał 57 minut. Dziś między Paryżem i Londynem 
poprzez kanał przelatuje 16 wielkich samolotów pa
sażerskich w ciągu doby. Moc silników przekracza 
500 koni. 

-o- Londyn 19 ·Iipca. W pól nocnej środkowej 
An~IJi panują niesłychane upały i susza. Rząd 
wydał rozporządzenia w spraWie racjonalnego zuży_ · 
cia wody. 

Wiele fabryk zamknięto z powodu braku wo
dy. Wedlug rzeczoznawców meteorologów stan ta
ki ma potrwać dłużej, co może spowodować nie
słychane następstwa socjalne. 

-0- Brak wody w Anglji. Z powodu wielkich 
upałów, panujących w całej Anglji, zapanował tam 
wielki bral{ wody zdatnej do picia. 

-o· Nadzwyczajny rozwój ruchu spółdzielczego 
w Szwecji. Jeszcze 50 lat temu w Szwecji istnitllo 
zaledWie kilkadziesiąt spółdzielni spożywców z dzie
siątkiem tysięcy członków. Obecnie spółdZielnie, 
zrzeszone w jednym ZWiązl<u, Kooperativa Foerbun
det, posiadają 2700 składów z rocznym obrotem 
500 miljonów koron (około 700 miJjonkw .d.) Sam 
Związek poza działalnością na polu handlu hurtowe
go, prowadzi szereg wielkich zakładów przemysło
wych, jak młyny, fabrylul kaloszy i śniegowców, _ 
fabrykę żarówek, superfosfatów i. t. d. 

'0- Mordy kapturowe w Niemczech. Donoszłł 
z Lubeki, że organ duński z Tleusl.>Urgu »Der Schles
wiger" zal11leśclł artykuł o byłym cesarzu Niemiec, 
jako o sprawcy wielkiej wojny. Obecnie schlasge- 
rowcy żądają odwolania tego, grożąc redaktorowi 
mordem kapturowem. 

'0- Stracenie brała b. króla Amanullacha. Do
noszą z Kabulu, że w tych dniach został powieszo
ny Chidayatullah, przyrodni brat b. króla Afgani
stanu Amanullaha wraz z trzema swym i zwolenni-
ltami. 

-0- Dnia 17 lipca donoszl\ z Chin, te W Pół
nocnej Mandżurii Chińczycy zgromadzili 260 tysięcy 
żołnierzy przeciwlw Bolszewji. 

-o· Z wojny chińsko-sowieckiej. Donoszą z Chin, 
że wojska rosyjskie rozpoczęły zajm.wać po~raniczne 
miasto Mandżulę i stację .Pogranicznaja. 

-0- Donoszą z Pekinu, że w okolicy Sachaljonl1 ' 
w dniu 19 b. m. doszło do pierwszej potyczki mię
azy wojskami obu stron. Wojska bolszeWickie zo-
stały odparte przez kawalerję chińską. Z roz.kazu . 
Czang·Sulanga rozstrzelano wielu komunistów. 
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Ofiary. 
Na 50 letni Jubileusz Straży Oc:hot. 

Zygmunt Bobrowski (fabryka korków) 50 zł. 

NADESLANE. 

Wielce S~anowny Panie Reaaktoytlel 

Dwa lata temu na moją ' usilną prośbę spro
wadziła Ksh;garnia p. K. Rybackiego na pl óbę po 
kilkanaście egzemplarzy trzech b. dziś znanych 
i rozpowszechnionych książeczek "Rozważ to dobrze" 
"Dokąd idziesz, dokąd zajdziesz" i "Spowiedź". 
Większej ilości egzemplarzy tych książeczek Księ-

.garnia obawiała SIę sprowadzić, słusznie tWierdząc, 
te dziś malo kto czyta książki dobre. Okazało się 
jednak, że nie jest tak źle. ... 

Sprowadzone po kilka razy przez Księgarnię, 
wspomniane broszurki już nie po kilkanaście lecz 
po kilkadziesiąt egzemplarzy rozchodziły się nad
zwyczaj slybke i przypuszczam, że nadal będą cie- . 

·szyć się tern samem powodzeniem. Nic dziv..-nego: 
książki, które poruszają tak ciekawe zagadnienia, 

' jak: cel człowieka, a zarazem tak życiowe i pou-
czające muszą wzbudzić zainteresowanie U człowie
ka myślącego. Zresztą o wartości powyższych ksią
żek świadczy fakt, że doczekały się już kilkunastu 

·wydań i to w b. krótkim czasie. Ale to łak mino
chodem, właściwie miałem pisać o czem innem -
o "Józiuku" Aleksandra Mocnego. 

16 VII wieczorem otrzymałem od autora jeden 
egzemplarz "józluka". Ponieważ już dawniej sly
-szałem b. przychylną recenzję o tej książce, zabra
łem. się zaraz do jej przeczytania. Historja józiuka, 
ujęta w formę pOWieści okazała su~ niezmiernie 
ciekawa, a sama postać Józiuka, wiejskiego chłopca 
z Kresów Wschodnich tak sympatyczna i mila, że 
całą kSiążkę, mimo jej objętości 128 stron, prze
czytałem za jednym razem. Trudno mi tutaj w kil
'ku słowach podać treść opOWiadania o Józiuku. Zy. 
cie jego bogate w przygody, tak zostało treściwie 
opowiedziane, że nie można go już więcej streszczać. 
Nie wspominam również o różnych problematach 
życiowych doby obecnej, które autor doskonale 
w swPj książce rOZWiązuje. 

Książkę Aleksandra Mocnego trzeba zaliczyć 
,do pOWieści dydaktycznych. Cel swój dydaktyczny, 
>jak to słusznie podają" Wiadomości Archidj; War
szawskie" autor w ten sposób przeprowadza, iż 
czytelnik po przec2'ytaniu każdego rozdziału coraz 
·bardziej się zaciekawia i z dużem zainteresowaniem 
i przyjemnością czyta do końca, aby się dowiedzieć 
CO się stało z Józiukiem. 

W miesięczniku zaś "Bazylika" X Mad. W. 
Jankowski tak pisze pod koniec swojej recenzji 
o "Józiulm" ...... "życzyćby należało gorlico, aby po
dobnych utworów więcej nam przybywało. Ale za· 
nim to dążenie w literaturze pOWieściowej mocniej 
się zarysuje, tymczasem wypada nam życzyć naj
~oręcei aby Szanowny antor "Józiuku" p. Aleksan
der Mocny, który tyle c('nnych w swej książce po
dał prawd .... W wytwornej polszczyźnie, ubogą w tym 
kierunku literaturę naszą - nową podobnąż swą 
pracą wzbogacił". lyczenia X recenzenta i czytelni
ka się spełnią, bo nowa pOWieść Aleksandra Mocne-

.go p. t. Miron Mironowicz, osnuta już na tle wy
padków wojny wszechświatowej, ukaże się na pól
kach księgarskich W sierpniu. 

Pragnąc by społeczeń&two łowickie ;Zapoznało 
~ię z "Joziuklem" wysyłam tymczasem do Księgarni 

p. Rybackiego wspomnianej powieści 18 egzemplarzy, 
które dziś wziąłem wprost od autora. 

Załączam wyrazy wysokiego Szacunlm i po
ważania. 

Ks. St. Kanktewicz. 
Warszawa 17/V1I 1929 r. 

Odpowie-dzi. 
Panu T. Z. Wiersz jest dobry, jednak zakoń. 

czenle nie godzi się z zasadami naszej Wiary Kato
licl{iej. 

Humor i satyra. 

- Tak, drogi panie, już trzy lata wzmacniam 
ciało swoje alkoholem, a nigdy mnie żadna przy
krość jeszcze nie spotkała. 

- Ja zaś odwrotnie, bo kiedy się tylko pier
wszy raz urżnąłem, to policjant zaraz wsadził mnie 
do ula. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K l 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na WaS8srmanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele 

i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
(W Warszawie codziennie prócz wtorków i czwart-

ków od 6-7. Nowogrodzka 4 m. l). 3-1 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWi czu II re
wiru pOWiatu Łowickiego zamieszkały w ŁOWiczu przy 
ul. Marszałka j. Pitsudskie~o Nr. 18, na zasadzie 
art. 1030 u. p. c. podaje do wiadomości publicznej, 
1:e w dniu 8 sierpnia 1929 r. od godz. 10 z rana we wsi 
Kocierzew gminy Jeziorko odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do .spółdzielni Mleczarskiej 
w Kocierzewie, Sp. z ogr. odp., składających się 
z polowy budynka murowanego na rozbiórkę, osza· 
cowanych do licytacji na sumę 1000 zł. 

SpIS rzeczy i szacunek takowych przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

Komornil, L. Czarnecki. 
Łowicz, dnia 26 czerwca 1929 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWiCZU II re
wiru powiatu ŁOWickiego zamieszkały w Łowiczu przy 
ul. Marszałka J. Piłsuds!,iego Nr. 18,' na zasadzie 
art. 1050 u. p. c. podaje do Wiadomości publicznej, 
że w dniu 29 lipca 1929 r. od godz. 10 z rana we wsi 
Zawad}' gminy Dąbkowice odbędzie się licytacja ru
chomości, należących do Rajnolda i Juljanny małt. 
Rauchert, składających się z inwentarza żywego t 
martwego, oszacowanych do licytacji na sumę 1115 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

Komornik L. C.arnetki. 
ŁOWicz, dnia 22 czerwca 1929 r. 

Do sprzedania. 
Kosiarka Deeringa Snopowiązałka Massey - Ha
rrisa w dobrym stanie, zdatna do użytku. Kurdwa
nowo, poczta Sochaczew skrzynka J~ 15, przystanek 

kolei Leonów. 5-3 
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KINEMA TOGRAF 
" 
EOS" 

W sobotę dnia 27 lipca pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 28 lipca pocz. o godz. 5, 7 i 9. 

Wielki podwójny program. 

Gra·o ko 
Wspaniały dramat erotyczny w 7-iu aldach, w roli 
llłównpj znakomita DOLORES DEL RIO, BEN 

BARD l tancerka PAULETTE DUVAL. 

Romantyczne przygody pięknej pani, sprzedanej 
_ przez chciwego męża. 

GWiazda Nowego Jorku V A L E N C J A 
Pelen emocji sensacYJny dramat w 7-iu aktach. 

W roli głównej rasowa australijka Olive Borden. 
Konflikt sławy i miłości. 

Wkrótce "CAREWICZ" arcydzieło pg. Zapolskiej 
w roli głównej Iwan Petrowicz. 

KINO WOJSKOWE lOPe P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Sobota dnia 27 lipca 1929 r. o godz. 7 i 9 W. 
Niedziela dnia 28 lipca 1929 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dnia 29 lipca 1929 r. o godz. 7.30 w. 

łłowoić!! Nowość!! 
PAT PATACH ON 

PASAŻEROfIlIE nA GAPC 
Tryskajlłca oryginalnym ŻyWiołowym humorem ko

medja w 10 aktach. 

W rolach głównych: Pat i Patachon. 
Reżyserja: Mont y Banks. Wytwórni angielskiej. 

Najnowszy film!! Wspaniala wystawa!! 

Nad program komedja. 

ROK ZAŁOŻENIA 1888. 

KOŁA 
w ODI~ęc~~aCI!ł.. 

POLECA 

WOZY 
kompletne 

póltoraczne 
saskie 

kolejne 

MI Margulies, Płock 
fABRYKA SPRZETÓ\ll ROLHICZYCH. 

nalek Franciszek syn Szymona z Woli Gosławskiej 
gm. Bielawy zgubił kartę mobilizacyjną wydaną 

przez P. K. U. w Skierniewicach. 5-2 

Redaktor i Vv ydawca Edward Nowakowski. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II rewi
ru pOWiatu Ło wickiego zamieszkały W l:.owiczu przy 
ul. Marszall<a J. Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie art~ 

1050 u. p. c. podaje do wiadomości p ub licznej, że· . 
w dniu 28 lipca 1929 r. od ~odz. 10 z rana w ŁoWi· 
czu przy ulicy Katarzynów odbędzie się licytacja ru
chomości, należących do Konstantego Modlińskiego" 
składających się z umeblowania, oszacowanych dG 
licytacji na sumę 890 zl. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane: 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik L. CzarneckI. 
ŁoWicl, dnia 17 lipca 1929 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu GrodzkiE'go w ŁOWICZU II reWi
ru pOWiatu Łowickiego zamieszkały W ŁOWiczu przy 
ul. Marszal1<a J. Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 
art. ] 030 u. p. c. podaje do Wiadomości publicznej,. 
że w dniu 7 sierpnia 1929 r. od godz. 10 z rana We. 
wsi Wiskiennica ~miny Bąków odbędzie się licytacja. 

. ruchomości, należąC}'ch do Mikołaja Szeląga, składa
jących się z inwentarza żywego, oszacowanych do. 
licytacji na sumę 1400 zl. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik L. C.arnecki. 
ŁoWicz, dn. 27 czerwca 1929 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re
wiru pOWiatu ŁOWickiego zamieszkały w ŁvWiczu przy 
ul. Marszałka ]. Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 
art. 1050 u. p. c. podaje do wiadomości publicznej,. 
że w dniu l sierpnia 1929 r. od godz. 10 z rana na 
przedmieściu Kustka w Łowiczu, odbędzie się licy
tacja ruchomości, należących do Franciszka Białasa". . 
składających się z domu mieszkalnego murowanego 
na rozbiórkę, oszacowanych do licytacji na sumę, 
10000 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane byĆ' 
moga w dniu licytacji. 

Komornik L. C~arneckl. 
Łowicz, dnia 21 czerWca 1929 r. 

Buchalter-bilansista 
przyjmuje prowadzeniE' buchalterji podług wy
magćlń Urzędu SkarboWE~~o w folwarkach, przed- > 

siębiorstwach -handlow)'ch i przemysłowych, któ-
h 

i,: 
re nie mają stałych buc aIterów. [. 

Adres i raterencje w Redakcji "Łowiczanin". ______________________________ 01 

licyt~cja 
W dniu 4 sierpnia b. r. o godz. 16 odbędz~e 

się przetarg na role należł\ce do Cechu Szewckiego •. 
t) Na ŁOWickiej wsi-4 morgi ' 
2) W OI<opach-15 mórg. 
Przetarg odbf;dzie się w lokąlu P. M. Kisie-

Iińskie~o przy ul. Zduńskiej Nr. 5 w ŁoWiczu. 

Przyżecki Stamsław zgubił kartę urlopową wydaną 
przez 78 pułk piechoty W Baranowiczach. 5-1 

Druk. K. Rybackiego w ŁoWic~ ' 


